SĘ 5 


N 


Prenomerata w miejscu: rocznie zł. | 
40; kwartalnie zł, 12; — miesię* 
cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. 


ro 


Prenumerata na prówincji, z opłatą poczłową 
zł. 20 kwartalnie. — Opłata za insercję obwie- 
szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 
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w. Warszawie dnia 21 Kwietnia 1831 roku we Czwartek. 


Rzeczy krajowe. 
Roskaz Dzienny. 


W kwaterze glównój Dnia 7 kwietnia 1831 r. 
w Latowiczu. 


Postępują na wyższe stopnie: W pułku 2 strzelców kon: 
nych: za szczególne o znaczenie się męziwem i odwagą w 


' bitwie dnia 31 marca r. b. pod Dębem Wielkićm, major 


Pawłowski, na podpułkownika, kapitan Zylewicz na ma- 
jora. Naczelny wódż siły zbrojnćj narodowćj, ( podpisa- 

no) Skrżynechi. aż”. y= 

Rozkaz Dzienny. 
W kwaterze glównej z iita 

w Wielgolesiu pod et Duia 8 kwietnia 1831 r 
Postępują na wyższe stępnie: Stosownie do decyzji rządu 
narodowego z dnia 4 b. m.—Pułkownik Prądzyński Igna» 
cy, kwatermistrz jeneralny wojska, i pułkownik Chrza- 
nowski Wojciech, szef sztabu głównego, na jeneraełów bry 
ady. — W kwatermistrzostwie jeneralnóm majorowie: Szy- 
manowski Felixi Arnold Jerzy, na podpułkowników; ka- 
pitanowie: Potkański Adolf, Nałgorzewicz Jakób, Batrym 
Nikodem i Zandrowicz Franciszek, na majorów; poru- 
cznicy: Rzętkowski, Radkiewicz, Komierowski Floryan, Po- 
gonowski Piotri Rutkowski Antoni, na kapitanów.  Naczel- 


ny wódz siły zbrojaćj narodowćj, (podpisano) Skrzy- 


necki. ` 


-i 


= Urząd municypålny miasta stołecznego Warszawy. 
Gdy według opiji rady ogólaćj lekarskiej, palenie gno- 
jów nietylko chorobom nie zapobiega, lecz owszem jest 
zdrowia szkodliwćm, przeto urząd municypalny wzywa ni- 


‘niejszém, ażeby pozapalane gnoje natychiniast ugasić, 


PL i nadal takowego zwyczaju zaniechać. — w War- 
szawie dnia 19 kwietnia 1831 r. (Tu podpisy.) 


— W dniu 28 i następnych b. m. od godziny 9 zrana , od- 
bywać się będzie w sali giełdowćj banku, licytacja na ró- 
Żne kosztowności zastawione w banku, a ną terminie nie 


wykupione ; tudzież złóżone na otwarty kredyt dla otizy- 


mania zaliczeń, których 


pomimo wezwań, bankowi nie 
awrócono, ) 


—L 
— Donoszę niniejszym, jako JPan Antoni Zagórski, czło- 


wiek prawdziwie poczciwy, w domu moim pod Nr. 1767 
przy ulicy Sto Jerskićj , zmarł na:dniu 5 kwietnia r, b. 


> 


1831, a Że zamieszkanie osób, którzy pod jakimkolwiek- 
bądź względem byli nieboszczyka krewnymi, nie jest mi 
wiadome, wzywam przele tychże, iżby się w przeciągu je- 
dnego miesiąca, od daty niniejszego ogłoszenia, po odebra= 
nie pozostałych po nim rzeczy, jako to: czterech starych 
koszul, jednego starego szpencerka, jednego starego sur- 
duta, jednćj pary złych butów, mizernćj pościeli, i je- 
dnego starego fóżka ordynaryjoćj roboty, zgłosili; gdyż 
po upłynieniu dopiero rzeczonego terminu, jeżeli mkt 
z krewnych po-odebranie powyżćj wyszczególnionych rze= 
czy po tymże ś. p. Antonim Zagórskim się nie zgłosi, te= 


dy oddam takowe pozoslałćj po nim służącćj imieniem 
Marjannie Sobańskićj, którą, jak sama zeznaje, przez 
Jat cztery, Żadnych zasłag od tegoź ś. p. Antoniego Za- 


górskiego, nie brała, gdyż sam będąc bardzo biednym, 
a do tego, dla późnego wieku i ciągłćj słabości, nie ma» 
gąc sobie nić zarobić, nic tójże słażącój płacić nie był 
w stanie, — w Warszawie dnia 14 kwietnia IS3ł roku. 
Antoni Herman, właściciel domu. 


Sejm Polski. | 
Na posiedzenia d. 18 b. m. Po odczytaniu listy obe- 
cności okazało się, Że do zupełnego składu izby posel. 
skićj brakowało tylko około 30 członków, Senatorów o% 
becnych, było 18. Marszałek I, P. usprawiedliwiał niea 
których posłów i deputowanych, Że jedynie z przyczyny 
słabości zdrowia na miejsce obrad w oznaczonym czasie 
mie powrócili. Poseł Jan hr. Ledóchowski zwrócił uwagę 
izb, Że wiela reprezentantów pod pozorem cięźkićj sła- 
bości zdrowia chcą się uchylić od najświętszych obowiąz» ` 
ków, od nejzaszczytniejszego powołania. Za pyzykład 
przytoczył Stojowskiego posła Lelowskiego, który dotąd 
jeszcze nie przystąpił do wiekopownego akto delronizą< 
cjią i ciągle się wymawia niemożnością dopełnienia obo- 
wiązków posłannika narodu. Wnosił nakoniec, ażeby 
sejm ostatecznie członków , którzy do aktu z dnia 25 sty» 
cznia nie przystąpili, do uczynienia przynajmnićj na pi- 
śmie takowego akcessu powołał, pod rygorem uchwały na 
dniu 19 lutego zapsdłćj. (Liczne głosy zgoda! zgoda! )” 
Poseł Swirski nadmienił, że oddzielny projekt do u- 
chwały względem tego rodzaja członków sejma wygoto- 
wany zostat; lecz niewiadomo co się z nim stało, Poseł 
Świdziński oznajmił , źe projekt; o którym wspomniał p. 


był rozstrząsany , dotąd 
wóżniejszych przedmiotów, 


pienia swego do tegoż aktu na ręce marszałka I. P. nade* 
stali. /Senalor"kasztelan Avtoni hr, Ostrawski i deputo: 


wany Zwierkowski żądzli odczytania uchwały zdnia 19 lo. 
tego i zastósowania się do nićj w dyskulowanym przedimio- 


cie. Poseł Świdziński zabrat następnie głos w tón spo 


sób: «Kiedy zjedaćj strony powstania w oderwanych czę- 
ściach ziemi Polskićj szczęśliwie rospoczęte, również szczę- 
zwycięźki o- 
i popłoch na jego 
szeregi, rząd narodowy uprzedzając Życzenia reprezen- 
posłannicy powsta- 
jących a pod jarzina Moskiewskiego ziem' Polskich j:k naj- 
śpiesznićj do obrad sejmu narodowego należeć mogli, wy” 
dat instrakcję jenerałowi Dwernickiemo, dowodząceinu 
jakim sposobem ma- 
ją być zwołaoe sejmiki i zgromadzeni» gminne w oswobó. 
dzonych ićj prowincji powiatach. Lecz z powodu, źe ros- 
bardzićj są sejma jak najwyższego 
Że iństrukcja przez rząd narodowy je- 
niedostateczna, ułoży- 


śliwie szerzy się i utrzymuje, gdy z drugićj 
„ręż growi najezdoika, rzuca postrach 


tantów teraźniejszego królestwa, aby i 


oddzielnym na Wołyniu korpusem, 


porządzenia podobne, 
rządu attrybucją , 
-nerałowi Dwergickiemu dana jest 
łem projekt do uchwały, względem 


jących do ciała narodu województw, 
zabranych; projekt wspomniony, jeżeli prześwietne izbw ze- 


reprezeotącji powraca- 


zwolą, złożę do laski marszałka.« Gdy poseł Swidziński zło- 


Żył swój projekt do laski, izby sejmowe zadecydowały. ode- 
słać go pod rozbiór do komuissij sejmowych. Marszałek 
I. P. odczytał wniosek posła Witkowskiego: »ażeby śluby 
wzniesienia Świątyni najwyższćj opatrzności, jeszcze przez 
sejm czteroletni 1791 roka uczynione, teraz dopełnione 
zostały.«  Uwiadomił nasiępnie sejmujących, że deputo- 
wany Chomentowski złożył do laski usprawiedliwienie 
z aczynionego jemu co do reelekcji zarzutu nieważności. 
Rozpoznanie rzeczonego usprawiedliwienia deputowanego 
Chómentowskiego, izby poruczyły oddzielnćj depatacji. 
Następnie z powodu ucrynionego przez deputowanego Kacz- 
kowskiego zapytania, dłaczegoby izby w . połączeniu ob- 
radowały, wszczęła się kwestja o to: czyli komplet izb 
zmniejszony , ustanowiony z mocy uchwały scjmowój z d. 
J9 lutego, do nagłych jedynie, jak niektórzy ezłonkowie 
mniemali, czynności, 
trząsąoia. projekla o włościanach, Zaprzeczali mu tego 
prawa, a żarazem Żądali rozłączenia izb, posłowie: Słu- 
bicki, Jasiński, Walchnowski, senalor kasztelan Bieńko- 
wski j t d, Bronili go przeciwnie: Świdziński , Zwier- 
kowski, Ziemięcki, Wołowski, Moroziewicz, Dembowski, 
B. Niemojowski, kosztełan Nakwaski i t. d. Ostatni tak 
się między ionemi wyranił: »Dziwi to nas bardzo i za. 
Smuca zarazem, iż za wytrwałość i poświęcenie się nasze, 
koledzy, którzy miejsce obrad opuścili, taką ñam teraz 
wdzięczność z zaciszą domowego przywożą. Minęło joż 
rawda niebeśpieczeństwo , nie przerywa juĝ obrad: na- 
szych straszliwy hak dział najezdniczych, w pośród któ 


. 


rego w zmniejszonym komplecie naradzeliśmy się nąd lo- 


LJ 


przez Moskwę niegdyś: 


był kompletem prawnym do rozy 


TRE AŻ e 


Świrski, w kommissjach sejmowych. senatu „ ostatecznie 
jednak dla napływu wielu innych 
do izb wniesiony i przyjęty 
być nie mógł. Przy końcu głosu swego oświadczył Się za 
wnioskiem Jana hrabi Ledóchowskiego ; aby reprezentanci, 
którzy osobiście uchwały sejmowćj z dnia 25 stycznia nie 
podpisali, przynajmoićj teraz piśmienoe dowody przystą- 


[sami ojczyzny, nad losami waszęmi , coście na łonie fas 


milji odpoczywali po trudach.« š 

Zabrał jeszcze głos poseł hr. Jezierski. Reprezentant 
ten, z żarliwości w obronie konstytucji Alexandra i form 
statutu organicznego, dotknął w często przerywanym so- 
bie głosie najdelikatniejszych materij i zadziwiające obja= 
wit pomysły. Pragnąc unieważnić czynności zmniejszone= 
go kompletu , te szczególnićj potępiał, że komplet wspo 
mniony bardzo często rozstrzygał kwestje nie przez szczc= 
gółowe wotowanie, ale tylko przeż powstanie. Z tego to 
powodu, mówca nawet uznanie, rewolucji za narodową 
meważnćm być sądził, ponieważ nie było na to szczegó- 
łowego wotowania. Odpowiadając na głos posła Jezier- 
skiego, poseł Jan hr. Ledóchowski, pomiędzy innemi tak 
się wyraził: „Nie mogę pojąć, nie mogę wyobrazić sobie, 
jakie są posła Garwolińskiego zamiary! Chce on podać w 
wątpliwość, chce zniszczyć najpamiętniejszą sejmu naszego 
uchwałę. Dla Boga! czyliż form na to potrzeba, aby oj- 
czyznę z grobu wydźwignąć? Nie! takie zasady, jakie nam 
kolega Jezierski objawił ; taki głos w tym tu wolności i 
praw przybytku wznosić się nie powinien. Tak jest, opu- 
ścić nalczy p. Jezierskiemu tę izbę, która nigdy jeszcze 
podóbućm bluźnierstwóm zhańbioną nie była.* -- (Wiele _ 
głosów: do porządku! obraza izby!) Po światłych głosach 
deputowanego Krysińskiego , Mazurkiewicza i posła We- 
żyka, jeszcze co do kwestji: czy izby mogą teraz oddziel- 
nie obradować czy nie? nastąpiło wotowanie. Po obli- 
czeniu kresck okazało się 87 głosów (w obudwu izbach) za 
rozłączeniem, a 23 za zostawieniem in statu quo, a tém 
samém od dnia następnego izby oddzielnie obradować po- 
stanowiły. a , 


— Rząd narodowy mianował radcą stana hr. Morsztyna; 
radcą stanu nadzwyczajnym Alexandra margrabiego Wielo= 
polskiego; zaś referendarzem stanu Maurycego Kossowe 
skiego. - 

— Odebrano list przez Prussy, Że oddział powstańców 
Zmudzkich wkroczył w Marjampelskie, to jest, do króle» 
stwa Polskiego. z É 
— Podpułkownik Lipski z wojska nieprzyjacielskiego, za» 
brany jako jeniec, uszedł z Mińska , lecz został w lesie 
złapany przez wieśniaków. , d 
— Dnia 14 kwiótnia r. b. korpus jenerała dywizji Umiń= 
skiego nad Liwcem stojący, atakowanym został równo ze 
dniem przez w dwójnasób przewyższającą siłę kommeodero- 
waną przez jenerała Ugrumów składającą się z wyborowych 
pułków karabiajerskich i grenadjerskich. Pomimo tak nie= 
równćj siły nieprzyjaciel nie zdołał wyprzeć naszych z po» 
zycji, do której, sądząc a usiłowań jego, znaczną przys 
wiązywał wartość. Bój trwał do wieczorą, baterja majora 
Jaszowskiego, bół baterja Płocka dowództwa pornczńika Sza- 
włowskiego , putk I strzelców pieszych i patk 20 piechoty; 
ubiegały się walecznością i wytrwałością, officerowie wszę* 
dzie przykładem swym nieustraszonego męztwa przewodni” 
czyli Żołnierzom, Jenerał brygady Andrychiewicz, kome 
menderujący piechotą, odznaczył się męztwem i omiejętnem 
vozporządzenień broni tój, kaźde dziato „artyllerji nas 
széj jak zwykle dzielnie nieprzyjaciela rażącćj, wystrzeliło 
150 razy, ogień trwał od godziny 9 rano do 5 wieczor, i 
nieraz przed naszemi Gfuntowemi działami umilkły pozy- 
cyjne działa nieprzyjacielskie, L7letni podofficer broni téj 
Kijewski świeżym jest przykładem, iż męztno lat nie czeka: 
zabitego pod sobą mając konia, najsroższym niestrwożony 


ogniem, i ciągłą niezmordowany pracą, zdawało się Że 
zapał jego podwaja się w miarę niebezpieczeństwa. Pułk 
l ułanów przesżedłszy Liwiec i wdarłszy się nieprzyja- 
cielowi we flankę lewą, niesłychanym prawie w dziejach 
jazdy przykładem, w jedaćj szarży, na pałk jazdy kon- 
"mopołców dokonanćj, zabrał temuż pułkowi 240 jezdców 
w niewolę, położywszy na placu około G60ciu trupem. Na 
czele pułka tego zoajdowali się pułkownik Miller i Buko- 
wski, oraz dowódzca pułku tego podpułkownik Konopka. 
Tak nadzwyczajny rezultat nie mógł być sprowadzony jak 
tylko jodywidoalnćm męztwem izapsłem kożdego w szcze- 
gólności officera, podnflicera i Żołnierza, 

Jenerał dywizji Umiński w zdanym naczelnemu wodzowi 
rapporcie, nader zaszczytne oddaja zalety zimoćj kiwi w o 
gniu, oraz gotliwćj i roztropnćj czynności, których pułko- 
wnik Lewiński, szef sztabu korpusu dowództwa jego, i mojor 
z kwatermistczostwa jeneralnego Breżo, w najważniejszych 
użyci punktach, niezaprzeczone dsli dowody. Officerom 
sztabu swego rzeczony jenerał oddaje zasłużone świadectwo 
odwagi i gorliwości. e: aż 27 : 

W bitwie téj nasi stracili w zabitych i rannych do, 400 
ludzi; nieprzyjaciele zaś według zeznania jeńców przeszło 
2000, 30tu oflicerów i 1700 rannych według depozycji wła- 
dzy miejscowćj, opatrzono w Węgrowie. à 

Jeńcy zeznają, iĝ feldmarszałek Dybicz osobiście walce 
tejobecny był: adjutant cesarski xiąże Holstein przy tymże 
marszałku zostający , oraz jenerał Feże mocno ranni są. 
W liczbie poległych, nieprzyjaciel dużo liczy officerów , a 
pomiędzy innemi, ile dotąd wiadomo, pułkownika pułku 2 
karabinierskiego i 2 sztabs-officerów z jazdy. Z pułku Li2 

© karabinierskiego wojska nieprzyjacielskicgo, załedwie gər- 
tka pozostać miała, - Ay, ; 

Znaczną liczbę broni i rozmaitych effektów po skoń- 
czonćj bitwie, nasi na placu boju zabrali. Pułk | ułanów 
zabrał pomiędzy innymi w niewolę podporucznika z konno= 

Jéów Chodźko, brata szanownego Leonarda Chodźko. 

` — Myjątek z listu dowódcy A4 pułku piechoty £ dnia 
12 6. m. «Dla przypomnienia sobie dawnych w Hiszpa- 
nji odbytych kampanji, i teraz złożyłem następną próbkę. 
Przeprawiłem się przez Wisłę ze swemi pułkami piechoty, 
-Kaliską jazdą i strzelcami Krzesimowskiego; skorom wsią- 
pił na galary, Kozacy witali nas z brzegów Wisły rzęsiste- 
mi z ręcznćj broni strzałami, co jednak ani straty, ani 
FR BODY Jękliwości w młodozaciężnych nie sprawiło 
Żołnierzach; dobiliśmy do brzegu, a na zawdzięczenie za 
puki z janczarek , zabiliśmy dwudziesta kozaków, kilka 
tylko do niewoli zajęliśmy bo lotem aciekali. Ztamtąd 
ruszyłem do K=źmierza » gdziem zabrał z magazynu kilka- 
set korcy +boża, soli beczek 400, sukna postawów kilka- 
dziesiąt , Pieniędzy 530 złt. i cokolwiek koni po pole- 
głych kozakach; mnie jednego ubili oficera i kilku ranili 
Żołnierzy. Stósownie do rozkazu przeprawiłem się na pos 
wrot, Dwóch Żydów mocno o szpiegostwo przekonanych 
sprzątniono niebawnie, a sławnego rabusia kancellistę 
z kommissji Lubelskićj, który z Moskalami rabował oby- 
wateli i w różne naprowadzał miejsca, złapaliśmy i nim 
jeszcze cieszymy się. Moskale nie do opisania popłoszeni, 
drżącą ręką strzelają; skoro się jenerał Kreutz i putko- 


wnik Grekow o mojćj dowiedzieli przeprawie, 6 trzy mile 


jeszcze odlegli, cofnęli się ku Lablinowi, M4łokosiewież.» 


~ 


** Zdniem 24 b. m. składam red.kcję Gazety Polskiej, 
Pod upadłym despotyzmem przedsiewziąłem jéj wydawa* 
nie, dla rozszerzenia, ile możność dozwalała ducha naros 
dowego, pokrytego wówczas zasłoną, którćjby haniebna 
instytucja cenzury dotknąć nie widziała potrzeby. 
postąpiłem w zamierzonym celu, zostawiam bezstronnemu 
sądowi powszechności, Dziś kiedy obowiązki moje nie po» - 
zwalają ani oddać się w zupełaości zatradnieniom wydawcy; 
i gdy w chwilach odrodzenia ojczyzny czuję cąłą ważność 


powołania.dziennikawskiego ,_ pie uchylsjąc się od pracy 


tego rodzaju, uznałem potrzebę odstąpienia redakcji pisma 


mojego towarzystwu, któreby oddając mu się wyłącznie, 


celowijego godnie odpowiedziało, Czyste przywiązanie do _ 
sprawy powszęchnćj i znave-zdolności nowych redaktorów, 
są dla mnie rękojmią Że Gazeta Polska na dotychczasowej 


vpioji nie straci; ja zaś dopełniam obywatelskiego obowiążze 
ku, łożąc szczere staranie, aby czytelnicy tego dziennika, 
znaleźli w nowych wydawcach, nowe bodźce do usiłowsń, 
mających osiągnąć cel świętćj sprawy narodu, Wszelkie 
sosunki- z prenumeratorami i kolektorami, trwać będą 
bez zmiany; Życzę tylko aby nowa redakcja różniła się 
jedynie od dawnćj, objawianiem szczęśliwszych jeszcze 
padków, "mających ustalić szczęście Polski wolnej, całej 
i uiepodległćj, biz ją Tom. Gębka. 


Nowe zwycięstwa, nowe pomyślności Polaków, 
x Wiersz Brunona hr. Kicińskiego. © O 0 O 

Ojczyzno! Ogień zwycięstw Życia ci przyczynia! 
Od ćwierć wieku uśpione powstały twe syny. 
Już orzeł biały, pogoń, już i krzyż Wołynia , 
Budzą słońce Podola, i lwa Ukrainy. (1) 
Zywiąc płomień wolności ukryty w iskierce 
Żmudzi! tyś pićrwsza Polsce otwarła twe serce. 

Z hukiem i grzmotem, burzą nagnane przemocy, 
Wazdętym biegńą potokiem hordy od Północy, 
Wszystko niszczą w przechodzie: Eecz swobody zdroje ` 
Sącząc się:zwolna, łączą czyste nurty swoje 
I będą cichą rzeką, którćj bieg szczęśliwy 
Uprzyjemui, użyzni okoliczne niwy.’ - 

Cieszcie się oświecone i wolne narody, 

Codzień zyskuje wieńce chorągiew swobody. 
Wyszyte na nićj słowa zaledwie wyczyta 

Drży despota, niewolaik z radością je chwyta. 
Chętnegó jeńca, tryumf Polskiej sprawy cieszy 

I zdumą pod sztandary wybawienia śpieszy. - 
Ledwie chwilę powietrzem odetchnie Ba iara 
Jaż czuje się wzniosłego przeznaczenia godnym, 
Czuje Że jest człowiekiem; już dzieciom wolności 
Zwycięstwa albo śmierci za wolność zazdrości. 

Lodów Północy słońce nie na raz rosciepli,. 
Jeszcze stają do bojów służalce 'oślepli! 

Przeciw sprawie wolności walczą Spółsławianie, 

Lecz jak straszna broń wolnych dowodzą Jeanie, (2) 
jwiadczą mary //egrowa. Jak pamiątka czczona $ 
„yć będą w naszych sercach rycerzy imiona: 

Twe Prądzyński! Go-pićrwszy wiodłeś na bagnety, 
Chrzanowski! Godzien z rady wysokićj zalety, 

(W Krzyż biały w czerwonćm polu a wśrodku krzyżą orzef 
bialy, jest herbem Wołynia , złote słońce herbem Podola, a tew 
złoły. w niebieskiem polu, herbem Ukrainy. 
> (2) Wieś pod Siedlcami. A 
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Karski! Kaźdy ci chętnie wzór odwagi przyzna, 

l kiedyś ..... lecz już w grobie płacze cię ojczyzna. 
Z ciebie zawsze szczęśliwa Dwernicki! Twe czyny 
Skroń ojczyzny pićrwszemi okryły wawrzyny. o 
firajca zwycięsco! Stoczek , liozienice, litrów. 
Twoich śmiałych pomysłów wiecznym świadkiem będzie. 
Juź cię zna każda rzeka, tyś nigdzie, tyś wszędzie. 
Nagle dzielnym zapędem, z pod Zamojskich murów 
Zręcznie uwodząc wroga fałszywym pochodem, 

Bug mijasz, pragnąc Wołyń połączyć z narodem. 

Od ćwierć wieku znak Polski nie znany nad Styrem 
Widząc, łączą się wolni z Polski bohatyrem. KE 
Spieszcie bracia do braci. Jednej matki syny 

` Zbudźcie słońce Podola i lwa Ukrainy. 
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7e 7 . . 
Wiadomości Zagraniczne. 

ROSSJA. — Pszczoła północna: umieściła następujący 
list pisany d. 9 (21) marca z działającćj armji; „,Stojemy 
teraz .w Biennicy, oczekując nln pogoda pozwoli rozpocząć 
na nowo wojenne kroki. Mzęczki i strutrienie juź puściły; 
drogi, dla błota, stały się niepodobnemi do przebycia. 
Teraz zrozumiałem słowa Napoleona: „w Polsce znalazłem 
nowy żywioł błoto. Wiecie już zapewne, iż hr. Tol przes 
stał ścigać Dwernickiego, zmusiwszy go zamknąć się w Za- 
mościu i spożywać tem ostatki zapasów, Na prawém skrzy- 
dle oczyszczenie Płockiego województwa od buntowniczych 
partij idzie pomyślnie, i tu się potwierdza prawidło noe 
wszćj wojenaćj taktyki, iż do prowadzenia pomyślnego 
wojny, ludzkość i sprawiedliwość nietylko nieprzeszkadzają, 
owszem śą nieodbite. Oddział jen. majora barana Osten 
Sacken, stojący przy Nasielsku, między Pułlaskiem i Mo» 
dlinem, przez zachowanie ścisłego porządkn pozyskał 
nieograńiczoną ku sobie przychylność tameczuych mieszkań- 
(ców. Kilku zwolenników buntowniczćj partji starało się 
poduszezyć ich do oporu, lecz “oni saini wydali nam tych 
nauczycieli, Oddział ten, stojący, blisko, nieprzyjaciela, 
dostalecznie opatrzony jest w Żywność, którą otrzymuje 
przez rekwizycje podług równego rozkładu. <Dobre chę- 
ci i przywiązanie tameczoych mieszkańców do 
naszego, dochodzą do tego stopnia, iż sami podejmują się 
wybudować mosty na Wkrze, ażeby tylko Rossyjskie woj- 
sko czóm - prędzćj tamten kraj zajęło, i wybawiło ich 
od burbarzyństwa demagogów: Głównodowodzący, w 
rozkazie dzienoym, oświadczył za to podziękowanie jen. 
bar, Osten-Sacken, oraz jen, majorom Niejełow i Bier- 
diajew, i dowódzcom pułkowym.* F ; 


TURCJA. — Z Belgradu d, 20 marca. Od niejakiego 
czasu w państwie Turechićm objawia się duch burzliwy, | 


z powodu zaprowadzonego częściowo przez Porię nowego 
porządku rzeczy „ mającego na cela ograniczenie samowól- 
ności i wyuzdania paszów i naczelników, Już dawnićj dono- 
szono , Że pasza Skodiji sprzęciwiał się zupełnie przeciwko 
rozkazom rządu, wydanym w tym względzie, i że postano- 
wit gwałt gwałtem odeprzeć; dziś donoszą , iż zatknąt go- 
dto janczarów i że paszowie z Skopia, Nisa, Wrana i t. d. 
naśladowali jego przykład, Wypadki te, jakkolwiek oba. 
paemant = 


wojska” 
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wa względem wyniknąć żłąd mogących skutków , okazuje 
się bezzasadna, przymuszają Portę do wojny, która wyma» 
gać będzie nowych kosztów , nowych nakładów, a przez 
to w ogóle pomnoży nieukontentowanie, i ciągle stawiać 
będzie przeszkody systeinatowi nowości sułtana , któremu 
'Turey przypisują wszelkie, od lat wielu , ponoszone nie» 
szczęścia. Organizacja Serwji postępuje bardzo powoli, 
gdyż administracja wszędzie spotyka przeszkody, * Przyta* 
«czamy tu tylko jeden przykład. Wiadomo, że Turcy 
w Belgradzie i sześcia powiatach przyłączonych do Serwji, 
oddawna juź mieli ulegać jako poddani Serbscy władzom 
ustanowionym przez xięcia Miłosza, lub też wyprzedać 
swe majątki i wynieść się z xięztwa. Wszystkie jednak, 
od Li pół r. w tym względzie przedsiębrane łagodne środ» 
ki, nie miały Żadnego skutku. Xiąże Miłosz zamierza 
więc teraz użyć surowości, i w celu tym przysposobił kore 
pus wykonawczy, lecz skoro się o tém dowiedzieli Turcy 
tutejsi, pośpieszyki do pęszy z prośbą, aby im się pozwo= 
lif udać z rodzinami do twierdzy, co tóż nastąpiło za jego 
pozwoleniem. x i: 

— Z Skodrji d, | marca. — Przed kilka dniami Mu 
stafa pasza powołał wszystkich znakomitszych obywateli 
tutejszego miasta, celem wysłuchania zdań ich względem 
mających się wydać postanowień z powodu kroków niee 
przyjacielskich y które w. wczyr.rozpóczął, Liczne zgro* 
madzenie przyjął długą przemową, w którćj między ine 
nemi powiedzieł: »Wielki wezyr, jak mię zapewniono, 
chce zupełnego naszego poddania się, a pogióżkami i fał= 
szywemi przyrzeczeniami udało mu, się dostać w moc s% o.~ 
ję miasta Elbasan, Tirana, Cavagglja, Durazzo, Crója i 
Ochrida. Powołałem was dla tego, abym wam przedsta» 
Wit stan rzeczy i dowiedział się od was, czyli wolicie us 
giąć się pod jarzmo Porty, które teraz stato się uciążli= 
wsze przez nowę urządzenie wojska i nowy system podate 
ków (*), lub czyli chcecie bronić waszych swobód; gotów 
jestem poświęcić na to oststnię kropię krwi, a jeżeli waż 
równy zapał ożywia, nie powiuniśwy się lękać wielkiego 
wezyra, którego cała siła składa się z około 16,000 woj- 
ska. Zięć mój stoi w 8000 ludzi z pokolenia, M»gdavi pod 
Dibra, gotowy do boja. Bośnia, okolice Jskowo, Perreni 
i część Serwji, przyrzekły mi swoję pomoc. ` Od podda» 
ńych moich żądam jednego człowieka z każdego domu, a 
tak spodziewam się być w stamie saręczenia za skutek i 
w 4 dni po zakończeniu święta bajramo wyruszę w pole.« 
Mowę tę kilkakrotnie pizerywano oznakami zadowolenia. 
Przy końcu jej, całe zgromadzenie wynurzyło głośnemi 
okrzykami swą radość, i od téj chwili wszyscy, młodzi i 
starzy, sposobią się do walki, — Słychać, iż wymienione 
wyżej miasta zajęte są tylko przez małą część wojska w. 
wezyra. On sam według najświeższych doniesień stoi 
w 10,000 wojska pod Giorza, ` ; ; 


(*) Teraz nie płacą stałych podatków, i tylko s. przypadok wojny, mają 
obowiązek stawić się do służby wojskowćj. ; i 
TEATR NARODOWY. — Dana będzie nowa trajedja; 
Nieszpory Sycylijskie. ` PZ: 


— Wo dzisiejszej 


gazety dolącza się Nr. 8 Hekixa. tylko dla prenu- 
meratorów. $ s . 
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